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OD R E D A K C J I .
Pisemko nasze „GłosZiemi śu7." i nadal 

będzie wychodziło jako dwumiesięcznik ze  
względów oszczędnościowych —  a także 
nadal będzie pisemkiem bezpłatnem jako 
upominek dla Członków Armji Krzyża św., 
którzy sądziłby nieustaną w ofiarach na 
Ziemię św. O jedno tylko proszę —  o zje­
dnanie nowych Członków Armji Krzyża św., 
by zw iększały się szeregi Krzyżowców, tj. 
członków Armji Krzyża św.

O. Anatol Pytlik
Gen K om isarz Ziemi św. 

ul. Reformacka 4.

Uwaga! Źródłem, z którego czerpiemy 
wiadomości podawane w naszem pisem­
ku oraz niektóre artykuły, jest miesięcz­
nik Kustodji Ziemi św., wydawany w 
Jerozolimie „La Terre Sainte“.

MODLITWA KRZYŻOM/CA.

Ojcze i wiekuisty Boże nasz! Ofia­
ruję Ci Najdroższą Krew Jezusa Chry­
stusa na zadośćuczynienie za  moje 
grzechy, za  potrzeby Kościoła Świę­
tego, za  potrzeby Ziemi Świętej, za  
nawrócenie biednych grzeszników i za  
wybawienie dusz z  m ąk czyścowych.
(M a  óyć odm aw iania  rano, w  po łudnie i  Wie­

czorem).



X. Dr. f. Kaczmarczyk.
ciąg dalszy.

M ęka Jezu sa  Chrystusa.
Ustanowienie Najśw. Sakramentu Ołtarza.

M a t e u s z :  A gdy oni w ieczerzali, w ziął Jezus 
ichleb i błogosławił i łam ał i daw ał uczniom swoim 

rzek ł: Bierzcie i jedzcie: to jest ciało moje. A w zią­
w szy kielich, dzięki czynił i dał im rzekąc: Pijcie 
z tego wszyscy. Albowiem ta jest krew  moja no­
w ego testamentu, k tóra za w ielu będzie w ylana, na 
odpuszczenie grzechów .

M a r e k :  A gdy oni jedli, w ziął Jezus chleb 
i błogosławiąc łamał i dał im, i rzek ł: Bierzcie, to 
jest ciało moje. A w ziąw szy kielich, dzięki uczy­
niwszy, dał im i pili z niego wszyscy. I rzekł im : 
Ta jest Krew moja N owego Testamentu, k tóra za 
wielu będzie wylana.

fc u k a s z : A w ziąw szy chleb dzięki czynił i ła­
mał i dał im m ó w iąc : To jest ciało moje, które się 
za w as daw a. To ezyńcie na pamiątkę moją. Także 
i kielich, po w ieczerzy m ów iąc: Ten jest kielich No­
w y Testament w e krw i mojej, k tóry  za w as w ylan 
będzie. *)

*) Św. Łukasz, uczeń św. Pawła, podaje tu tekst 
zgodnie ze św, Pawłem (1. Kor. 11, 23—25).
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Pod koniec wieczerzy paschalnej, gdy 
uczniowie — jak się wyraża św. Mateusz 
jeszcze jedli, czyli gdy jeszcze znajdo­
wali się przy stole, Chrystus wziął chleb, 
pobłogosławił go1) i dzięki czyniąc Ojcu 
Niebieskiemu, łamał go (Łuk.) i dawał 
uczniom, mówiąc: „To (t. j. to co trzy­
mam w ręku i co wam podaję pod po­
stacią chleba) jest ciałem mojem“. Św. Łu­
kasz dodaje: „które się za was daje“ 
(w greckim tekście: „bywa łamanem“)- 
Konsekracja chleba nastąpiła po uczcie 
paschalnej, t. j. po spożyciu baranka 
wielkanocnego, po którym nie wolno by­
ło tegoż wieczoru żadnej już brać potra­
wy, ale pito jeszcze dalsze dwa rytual­
ne kielichy, t. j 3. kielich błogosławie­
nia i 4. „Hallel“. Prawdopodobnie kon­
sekrował Jezus jeden z tych kielichów. 
Podług św. Łukasza konsekracja wina nie 
nastąpiła bezpośrednio po konsekracji 
chleba, ale po wieczerzy (w 20). A jeśli

’) Przez to błogosławieństwo nie stał się jeszcE e 
chleb konsekrowanym , ale na konsekrację przygo- 

, towanym.
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weźmiemy wyrażenie „po wieczerzy“ 
w znaczeniu: po spożyciu baranka wiel­
kanocnego, po którym także konsekra­
cja chleba nastąpiła i wyrażenie św. Łu­
kasza (w. 20): „podobnie i kielich po
wieczerzy...“ zalecające odnosić do tego 
samego czasu konsekrację chleba (w. 19)— 
to należy przypuszczać, że czynności te 
w. 19. 20, t. j. konsekracja chleba i kon­
sekracja wina bezpośrednio po sobie na­
stąpiły. Z tegoby też wynikało, że wyra­
żenie Mt. 26, 26: „A gdy oni jedli“ — na­
leży brać w znaczeniu dalszego pozosta­
wania przy stole.

Słowa Jezusa, jakie wypowiedział przy 
podawaniu uczniom do picia konsekro­
wanego kielicha: „Pijcie z tego wszyscy“, 
nie należy brać w sensie tych błędno-- 
wierców, którzy polecają przyjmowanie 
Komunji św. pod obiema postaciami, bp 
ściśle rzecz biorąc, raczejby należało 
przyjmować Komunję tylko pod postacią 
wina, gdyż tylko tu, a nie przy konse­
kracji chleba i podawaniu Ciała Pańskie­
go pod tą postacią widzimy tp polecę-



—  4  —

nie („pijcie z tego w szyscy“) umieszczo­
ne. Słowa Jezusa musiały zatem co inne­
go oznaczać, t. j. zalecenie apostołom, 
aby nie każdy ze swego kielicha pił, ale 
tylko z tego jednego, który Chrystus 
w rękach trzymał i który konsekrował, 
Wyraźnie tu zatem rozróżnia Jezus istot­
ną treść zawartą w swoim kielichu (kon­
sekrowanym) do tego, co zawierały kie­
lichy apostołów, w których zawierało się 
tylko wino, zaś w kielichu Jezusowym 
Jego Krew. — Stąd też łatwo zrozumieć, 
dlaczego przy rozdawaniu Komunji św. 
pod postacią chleba, takiego polecenia 
nie widać (jak pijcie z tego w szyscy), 
albowiem tu Zbawiciel sam łamał chleb 
konsekrowany i każdemu zeń cząstkę 
do pożywania dawał.

Przy ustanowieniu Najświętszego Sa­
kramentu musiały być obecne obie po­
stacie, albowiem szło o ofiarę, w której 
właśnie przez rozdział postaci miała być 
zaznaczoną śmierć ofiarna Jezusa na 
krzyżu, a dla apostołów było koniećz- 
nem również przyjęcie Najśw. Sakramen-
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Ustanowienie Najśw. Sakramentu.
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tu pod obiema postaciami, albowiem Zba­
wiciel pouczył ich tu o uroczystości bez­
krwawej Ofiary, którą wraz z nimi 
obchodził, poświęcając ich na kapłanów 
Nowego Przymierza.

Charakter ofiarny Eucharystji. Krew swo­
ją eucharystyczną nazywa Jezus Krwią 
Nowego Przymierza — (Testamentu), 
albowiem przez nią funduje się i poświę­
ca nowe Boga z ludzkością przymierze. 
Jest nią dlatego, że jest krwią ofiarną'; 
dlatego Jezus dodaje: „która za wielu 
będzie wylana“1) („wylewa się“ w tekście 
gr.) — które to słowa są aluzją do ofiar 
St. Zak. Przymierza - -  gdzie krew zabi­
tych zwierząt była wylewaną przez ka­
płanów u stóp ołtarza (stąd wylewać się 
znaczy ofiarować się). Jest zatem krew 
Chrystusa krwią ofiarną, a wylewanie 
się jej czynnością ofiarną. U wszystkich

') W rzeczy  samej Chrystus umarł za wszystkich 
(2. Kor. 5, 14), ale subiektywnie tylko „za  wielu“, 
albowiem nie w szyscy skorzystają z ow ocu O d k u ­
pienia. Zresztą w yrażenie „wielu“ (Rzym 5, 15. 19) 
oznacza w  Piśmie św. tyle c o : wszyscy.



ewangelistów w oryginalnym (greckim) 
tekście jest czas teraźniejszy: „która za 
was i za wielu wylewa się“ — podobnie 
przy konsekracji chleba. „które się za 
was dawa“ (Łuk.), t, j. w chwili konse­
kracji Ciało i Krew Chrystusa bywają 
jako dar ofiarny Bogu składane jako 
ofiara zadośćuczynienia — na odpusz­
czenie grzechów, które dla człowieka sta­
nowi pierwsze stadjum jego usprawiedli­
wienia i podstawę do uzyskania reszty 
dóbr Nowego Przymierza. Zatem czyn­
ność Jezusa, jaką obecnie spełnia, kon­
sekrując chleb i wino, ma już charakter 
ofiary.

Jeżeli tłumaczenie łacińskie (Wulgata) 
ma tu czas przyszły: „będzie wylaną“ — 
to dla podkreślenia ścisłego związku 
obecnej eucharystycznej czynności ofiar­
nej z bezpośrednio mającą nastąpić Ofia­
rę krzyżową. Z nauki Kościoła wynika, 
że tak uczta eucharystyczna, jak męka 
i śmierć Jezusa na krzyżu nie są jakie- 
miś dwiema ofiarami, ale jedną i tą sa­
mą Ofiarą. Tu i tam jest ten sam dar
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ofiarny (ofiara) i ten sam kapłan-ofiar- 
nik a że tylko sam sposób ofiarowania 
jest różny — w Wieczerniku bezkrwa­
wym sposobem, zaś na krzyżu przez 
krwawą śmierć ofiaruje się Chrystus.

Charakter ofiarny Eucharystji ilustru­
je grecki tekst słów konsekracji u św 
Łukasza w formule konsekracji chleba. 
Zaznaczyć szczególnie trzeba przy kon­
sekracji chleba wyrażenie w czasie te­
raźniejszym, które za was bywa łama- 
nem. Już same trudności językowe nie 
pozwalają odnosić to wyrażenie do ofia­
ry Ciała Jezusowego na krzyżu, zwłasz­
cza że Ciało Chrystusowe nie było, jak 
innych, ua krzyżu połamanem. Tak sa­
mo znaczenie słów: „Kielich... który się 
za was wylewa“ nie może dalej sięgać, 
jak do tego, co ten kielich w sobie za­
wiera, a więc do konsekrowanego w tym­
że kielichu wina, czyli Krwi Jezusowej 
pod postacią wina z kielicha się przele­
wającej. Rzecz zrozumiała, że tak Ciało 
Chrystusa pod postacią chleba, któ­
re się daje, jak i Krew pod postacią wi-



na, która się w ylew a— są równocześnie 
Ciałem Jezusa wydanem na ofiarę krzy­
ża i Krwią na krzyżu przelaną.

Istotna forma starozakonnej ofiary na 
tern polegała, że ciało i krew oddzielo­
ne były od siebie, a ta  ostatnia wylewa­
ną. Oddzielenie krwi od ciała i jej wyla­
nie było przy obchodzie Ostatniej Wie­
czerzy sakramentalnem, mistycznem i na 
tern się zasadzało, że Jezus swoje Ciało 
i Krew pod oddzielnemi postaciami chle- 
ba i wina przedstawił i podał aposto­
łom do pożywania. Fizyczne oddzielenie 
się Krwi i Ciała Chrystusowego doko­
nało się niebawem następnego dnia na 
krzyżu.

Charakter ofiarny Najśw. Sakramentu 
wynika także ze ścisłego powiązania 
tych świętych czynności Jezusa przy 
Ostatniej Wieczerzy ze starozakonną uro­
czystością Paschy; która była St. Zako­
nu czystą i świętą ofiarą, a której ofiar­
nego charakteru nie powinno było za­
braknąć w jej antytypie, t. j. w ofierze 
Paschy N. Zakonu, którą jest niepokala-
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liy Baranek N. Z. — Jezus Chrystus.1) 
Skoro baranek wielkanocny u Żydów 
według Pisma św. był figurą Jezusa 
Chrystusa, nie może i w Nim braknąć 
tego, czem był ów baranek wielkanoc­
ny, t. j. ofiarnego charakteru. Nie może 
też braknąć N. Zakonowi tej czynności, 
która jest najważniejszą w służbie Bo­
żej; t. j, ofiary nieustannej: owszem
w ofierze tej muszą znaleźć swe najdo­
skonalsze wypełnienie ofiary St. Z., k tó­
rych sposób składania był z całą pre­
cyzją w St. Z. przepisanym. Dlatego też 
Ofiara N. Przymierza była w tak pełen 
tajemnic sposób przedobrażona już w Mel­
chizedeku i przepowiedzianą przez Da­
wida, Malachjasza i Izajasza.

To również potwierdza św. Paweł: 
„Albowiem ilekroć będziecie ten chleb 
jedli i kielich pili, śmierć Pańską będzie­
cie opowiadali“ (święcili). Mówi też o kie- 
Jlichu błogosławienia, który jest uczestnic-

') Podług Pisma św. baranek wielki był figurą 
Jezusa C hr.„Jan  19 36. I Piotr 1. 19: 1 Kor. 5, 7:
Obj. 5, 6.
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twem Krwi Jezusa .. , o ołtarzu, z które­
go biorą wierni tę świętą ofiarną potra­
wę, — z którego jednak nie mogą po­
żywać ci, co służą przybytkowi, t. j. któ­
rzy zachowują przepisy starozakonne 
i starozakonne składają ofiary, będące 
tylko cieniem ofiary N. Z. (I. Kor. 11,26; 
10, 16—21; Żyd. 8, 5; 13, 10). W tym też 
sensie przeciwstawia Arona, arcykapła­
na St. Z., który składał ofiary krwawe, 
Chrystusowi, który się raz krwawo ofia­
rował, ale potem nieustannie pod posta­
ciami chleba i wina odnawia tę swoją 
ofiarę jako kapłan na wieki według ob­
rządku Melchizedeka.1)

W charakterze ofiarnym eucharystycz-

‘) Najstarsze liturgje mszalne zawierają dużo re­
miniscencji żydowskiego ceremoniału obchodzenia 
Paschy, co wynikałoby z najstarszej również tradycji
0 ustanowieniu ofiary Mszy św. przez Chrystusa 
w czasie lego ostatniej w ieczerzy paschalnej. Por. 
B i c k e l l ,  Zusammenhang der apostolischen Liturgie 
mit dem jüdischen Kultus insbesondere dem Pascha- 
ritual. p. Katholik 1871. I I  129, 257, 385, 518 i 1872
1 245, 294; Innsbrucker Zeitschrift für Kath. Th. 
1S87, 311
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nej czynności leży dowód, że Jezus przez 
słowa konsekracji rzeczywiście przemie­
nił chłeb i wino w Ciało i Krew swoją. 
Albowiem tylko prawdziwe, rzeczywiste 
Ciało i prawdziwa Krew Jezusa, nie zaś 
ich wyobrażenie, mogły być równocze­
śnie ciałem i krwią ofiarną i mieć cha­
rakter ofiary zadośćczyniącej („za was, 
za wielu“); tylko prawdziwy dar ofiarny, 
nie zaś tylko jakiś jego pozór (cień), 
mógł naprawdę sprowadzić odpuszczenie 
grzechów. Taki sam wniosek nasuwa się 
z faktu u św. Łukasza i św. Pawła za­
wartość kielicha paschalnego nazywa się 
krwią Przymierza, t. j. krwią, przez któ­
rej wylanie funduje się między Bogiem 
a ludźmi Nowe Przymierze, Nowy Testa­
ment, — krwią, która jest darem nowo 
ustanowionego Przymierza.

To określenie wskazuje na poświęce­
nie Starego Przymierza krwią zwierząt 
ofiarnych. Gdy mianowicie zostało ludo­
wi odczytane Prawo, wziął Mojżesz krew 
zwierząt ofiarnych, pokropił nią lud, mó­
wiąc.- „Ta jest krew7 Przymierza, którą
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postanowił Pan z wami na wszystkie te 
słowa“ (Ex. 24, 8). To wskazanie na ce- 
remonjał zakładania Starego Przymierza 
wyklucza symboliczne tylko znaczenie 
słów konsekracji. Jezus dał prawdziwą 
swoją Krew w Sakramencie Ołtarza, 
albowiem przeciwstawia On swoją Krew 
krwi zwierząt ofiarnych, jako rzeczywi­
stość figurze. Chrześcijański Baranek 
Wielkanocny ukazuje się w Nowym Za­
konie jako urzeczywistnienie się w peł­
nej swej doskonałości tego, co przez ży­
dowską ofiarę paschalną i paschalną 
ucztę figularnie było zapowiedzianem,

Ustanowienie Kapłaństwa N. T. „To czyń­
cie na moją pam iątkę“. Słowa te Jezusa 
powtórzone i przy konsekracji kielicha 
(por. I. Kor. 11, 25) zawierają upoważ­
nienie, a zarazem rozkaz dany aposto­
łom, aby tę czynność ofiarną N. Z. w spo­
sób jak jej Chrystus na Ostatniej Wie­
czerzy dokonał, kontynuowali, na pa­
miątkę i celem ciągłego przedstawiania 
Jego krwawej, zbawczej śmierci i Ciało 
Jego podawali wiernym na pokarm,
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Ponieważ składanie ofiary jest naj­
ważniejszą, istotną czynnością kapłań­
ską, przeto apostołowie przez upoważ­
nienie i rozkaz: „to czyńcie.. “ zostali
ustanowieni kapłanami Chrystusowymi. 
W słowach tych zawiera się ustanowie­
nie Kapłaństwa Nowego Zakonu i wy­
pełnienie się wielkich proroctw o wiecz- 
nem Kapłaństwie Chrystusowem podług 
obrządku Melchizedeka i o czystej Ofie­
rze, która od wschodu słońca aż do za­
chodu będzie Panu składana (Ps. 1U9, 
4; Mai. 1, 11), Z drugiej strony słowa te 
zawierają wezwanie wszystkich wier­
nych do uczestniczenia w Ofierze eucha­
rystycznej i pożywaniu Ciała i Krwi 
Pańskiej. — Cała ta treść danego ucz­
niom zlecenia wynika ze słów- „to czyń­
c ie . .“, gdzie zaimek wskazujący „ t o “ 
odnosi się do całokształtu dopiero co 
dokonanej czynności Jezusa, t. j. do kon­
sekrowania chleba i wina i podawania 
wiernym Ciała i Krwi Pańskiej do po­
żywania.



Ta czynność kapłańska apostołów ma 
powtarzać się „na pamiątkę“ Chrystusa. 
Św. Paweł dodaje tu takie „objaśnienie“ 
(I. Kor. 11, 26): „Albowiem ilekroć bę­
dziecie ten chleb jedli i krew pili, śmierć 
Pańską będziecie opowiadać, aż przyj­
dzie“. Ponieważ „przyjście“ Pańskie na­
leży brać o przyjściu Jezusa przy koń­
cu świata, dlatego też i ta czynność 
ofiarna eucharystyczna ma ’ z rozkazu 
Jezusa powtarzać się nieustannie aż do 
końca świata; rozkaz ten zatem i upo­
ważnienie co do sprawowania bezkrwa­
wej Ofiary N. Z. i Eucharystycznej bie­
siady nie może się odnosić tylko do s a ­
mych apostołów i ich czasów, ale i do 
ich następców i wszystkich wieków. Ze 
słów Apostoła także wynika, że obcho­
dzenie Ostatniej Wieczerzy, euchary­
styczny akt ofiarny i uczta euchary­
styczna sama w sobie dla swej treści 
i natury jest opowiadaniem śmierci Je ­
zusa na krzyżu, ponieważ mocą konse­
kracji ciało i krew Jezusa pod oddziel- 
nemi postaciami chleba i wina i symbo­

—  1 5 -
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licznie rozdzielone w N. Sakramencie 
się uprzytamniają.

Jak Chrystus przy O. Wieczerzy zło­
żył prawdziwą ofiarę (która była uprze­
dzeniem Ofiary krzyżowej) tak samo 
Eucharystja nie mała być tylko zwykłą 
pamiątką Ofiary krzyżowej Jezusa — t. j. 
świętą czynnością wśród której wspomi­
nałoby się tylko ofiarną śmierć Jezusa, 
ale miała być sącrificium commemora- 
twum , ofiarą ną pamiątkę, t. j. prawdzi­
wą i właściwą czynnością ofiarną, przez 
którą uprzytamnia się rzeczywiście Ofia­
ra krzyżowa i której owoce rzeczywi­
ście dostają się nam w udziale .x)

Słowa konsekracji, któremi Jezus doko­
nał przemiany chleba i wina w Ciało 

,i Krew swoją, są słowami ustanowienia. 
Jezus bowiem dał apostołom zlecenie, 
aby czynność przezeń w Wieczerniku 
spełnioną powtarzali na Jego pamiątkę. 
Już a priori należy oczekiwać, że apo­
stołowie czynność tę w tych samych sło-

!) ) n n. I. c. 100 ad  3.
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wach, jak ich Mistrz, spełniać rałeJi, albo­
wiem im świętsza jest czynność jaka, 
tem ważniejsza jej forma wykonywania. 
Ponieważ ewangelje nie podają żadnych 
innych słów Jezusa, któremiby się miało 
dokonywać konsekracji chleba i wina, 
zaś słowa ustanowieni Eucharystji są 
przez nich bardzo dokładnie powtórzo­
ne, są zatem te słowa („To jest ciało 
moje... to jest krew moja“) jedynemi sło­
wami, któremi z Jego polecenia i w Je­
go Imieniu Jego następcy (kapłani) do­
konują przy Mszy św. przemiany chleba 
i wina w Ciało i Krew Jezusa Chrystusa; 
są zaś nietylko recytatywnemi i dekla- 
ratywnemi, ale i operatywnemi, t. j. dzia- 
łającemi skutecznie.

Przez ustanowienie Najśw. Sakramentu 
Ołtarza wypełnił Zbawiciel rok temu da­
ną obietnicę, a teraz poznali apostoło­
wie, komu wówczas uwierzyli, szczęśli­
wi, że uwierzyli, podczas gdy wielu 
odeszło, nie pojmując tej, j a k i m się zda­
ło swego czasu „twardej“ i niepojętej 
dla nich mowy Jezusa. — Ujrzeli przed
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sobą swego Boskiego Mistrza, jako Zba­
wcę świata, który gotował się do krwawej 
Ofiary za grzechy całego świata i jak 
Go nieskończona Jego miłość przynagla­
ła do ustanowienia nieustannej, bezkrwa­
wej Ofiary, która będzie ciągłem mi- 
stycznem, a rzeczywistem odnawianiem 
Jego krwawej męki, gdy pełen rozrzew'- 
nienia, przepojony miłością ku ludziom, 
mówił: „Pożądaniem pożądałem pożywać 
tę paschę z wami“ (Łuk. 22, 15). W ści- 
słem nawiązaniu do mistycznej ofiary 
wielkanocnego baranka ukazał im Zba­
wiciel spełnienie się tej figury St. Za­
konu i ujrzeli w Nim prawdziwego Ba­
ranka Bożego, którego krew „gładzi 
grzechy świata“ i daje okup na w yba­
wienie od wiecznej śmierci, a którego 
ofiarne Ciało duszę posila na pielgrzym­
kę przez pustynię życia tego do niebie­
skiego Kanaanu. Ujrzeli w Nim pierwo­
wzór i wypełnienie wszystkich ofiar St. Z. 
Baranka, który  „zabitym jest od począt­
ku świata" (Obj. 5, 12), twórcę Nowego 
Zakonu, który własną krwią skrapiał
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lud, Kapłana na wieki według obrządku 
Melchizedeka... Ujrzeli w sobie zastęp­
ców tego wiecznego Arcykapłana, aby 
tu na ziemi od wschodu słońca aż do 
zachoda pośród wszystkich ludów skła­
dać tę bezkrwawą, niewymownie czystą 
Ofiarę — ogłaszać przez Nią śmierć Pa­
na i codzień (Dzieje 2, 46) prawdziwie 
odnawiać Jego zbawczą Ofiarę, aż przyj­
dzie na sąd (I Kor. 11, 26) — i święty 
pokarm ofiarny, Ciało i Krew Jezusa, 
tego Niepokalanego Baranka, prawdzi­
wą Mannę, dający żywot chleb, co z Nie­
ba zstąpił, pożywać i innym do poży­
wania dawać, jako pokarm na żywot 
wieczny, jako środek najściślejszego ze­
spolenia się i współżycia z Boskim Zba­
wicielem, jako niewyczerpane wszela­
kich łask źródło i zadatek wiecznej nie­
bieskiej Uczty...
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Najtańsza
p i e l g r z y m k a  d o  Z i e m i  ś w .
Generalny Komisarjat Ziemi św. w Kra­
kowie nosi się z zamiarem a nawet 
czyni kroki w celu urządz nia na 
zakończenie jubileuszu „Odkupienia", 
polskiej pielgrzymki w cenach jaknaj- 

przystępniejszych w czasie 
wielkanocnym 1934 r.

Bliżsse informacje będą ogłoszone w dzien­
nikach przed świętami Bożego Narodzenia. 
Reflektujący na wzięcie udziału w piel­

grzymce mogą wcześniej zgłaszać się 
w tej sprawie do Komisariatu.



Kronika Złemi św.
Odkrycia Archeologiczne. W krainie Moab, 

pracuje od kilku już lat amerykańska 
misja archeologiczna pod przewodnictwem 
prof. Nelsona Glowick. Prace na tem te­
renie natrafiają na liczne przeszkody. Już 
w 200 punktach poczyniono prace w y ­
kopaliskowe, prace te zostały uwieńczo­
ne znalezieniem starożytnych śladów, p o ­
siadających istotnie niezmierzoną w ar­
tość zarówno historyczną jak i archeolo­
giczną. Wszystkie te ślady zmierzają do 
potwierdzenia wersji biblijnej o kraju 
Moab, wersji którą niektórzy uczeni do 
dnia dzisiejszego uważają za legendarną 

Należy pamiętać, że teren na którym 
obecnie przeprowadzono prace w ykopa­
liskowe, z punktu widzenia archeologicz­
nego należy do terenów nie naruszo­
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nych, nie podejmowano bowiem na nim 
aż dotąd żadnych badań.

Wiadomem jest, że Moabici byli od 
szeregu wieków wrogami Izraelitów. 
Wśród znalezionych na tym terenie 
przedmiotów, znajdują się posążki boż­
ków moabickich, jako to bożka z brodą, 
bogini obnażonej, oraz jednego bożka na 
koniu. Istnieją podania, że Izraelici nie­
nawidzili bożków Moabitów.

Ponadto dokonano odkrycia i odko­
pania szlaku handlowego pochodzącego 
z okresu bronzowego. Po obu stronach 
tegoż szlaku znajdowały się warowne 
miasta, których początek sięga 2000 lat 
przed Chrystusem.

Według Biblji Izraelici zajęli niegdyś 
kraj Moabitów, lecz historycy nowożytni 
przyjmują tę wersję z wielkim scepty­
cyzmem,

Świeżo poczynione odkrycia przyno­
szą nam stanowcze ¡'potwierdzenie słów 
Biblji, że Hebrajczycy po wyjściu z Egip­
tu przeszli przez krainę Moab, zanim d o ­
tarli do Ziemi Obiecanej. Do chwili obec­
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nej nie m o żn a  jeszcze wiele p o w ied z ieć  
o  cyw ilizacji  M oabitów , jednak  św ieżo 
od n a lez io n e  p rzez  misję a m e ry k a ń s k a  
p rzed m io ty  św iad czy ły b y  o  tem, że ta 
cyw ilizacja  by ła  znaczną .  M oabici znali 
sztukę konstrukcji p ra w ie  w  tem sam em  
stopniu  co  Izraelici, Ś lad y  ich cyw il iza­
cji sięgają czasó w  odleglejszych aniżeli 
czasy  okupac ji  kra ju  p rzez  Izraelitów, 
m ianow icie  c z a só w  p o d b o ju  przez  Asy- 
ry jczy k ó w . W chwili obecnej kraj M oab i­
tów  jest «terenem ca łkow ic ie  o p u s to s z a ­
łym, aczko lw iek  niegdyś by ł to  kraj gę­
sto za ludn iony . P rzez szereg w iek ó w  tuż 
p rzed  Nar. Chrystusa, kraj ten zam iesz ­
kiwali A ra b o w ie  naba teńscy ,  a stolicą 
ich by ło  m iasto  Petra, k tó reg o  ś lady  p o ­
zos ta ły  na w y d o b y ty c h  ruinach. H eród  
Wielki poślubił jedną  z księżniczek na- 
bateńskich. N a b a teń cz y cy  byli s ław nym i 
wielkimi kupcam i, to  też kraj ich p rz e d ­
staw iał w ielką  p o tęgę  han d lo w ą .

Odkrycia w starożytnej Synagodze. W  s ta­
rożytne j S y n ag o d ze  zna lez iono  freski, 
um ieszczone n a  śc ianach  a p o c h o d z ą c e
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z c z asó w  inwazji P ersó w  w  latach 256.
O sta tn io  A k a d em ja  francuska  w  P a ry ­

żu w y s taw iła  z d o b y c z e  p ra c  w y k o p a l i ­
sk o w y ch  p r z e p ro w a d z o n y c h  przez  misje 
francuskie na terenie Syrji. W  czasie 
p ra c  u d a ło  się o d k o p a ć  ca łkow ic ie  sta­
ra  sy n ag o g ę  z b u d o w a n a  w  latach 244 — 
245 naszej ery, za r z ą d ó w  F ilipa-A raba ,  
a zb u rz o n ą  p rzez  P ersó w  w  roku  256. 
Na k ró tk o  p rzed  oblężeniem  miasta, Ż y ­
dzi zdołali  z a b ezp iec zy ć  freski muratni, 
z b u d o w an em i z ziemi i cegieł. Obecnie 
ud a ło  się o d k o p a ć  ty lko  szczątki m a lo ­
wideł. W ielka  sala z w ró c o n a  na  w schód  
ku  Jerozolimie p o s iad a ła  p o p rz e d z a ją c e  
ją d w a  dz iedz ińce  z basenam i i p o r ty ­
kami. W  samej sali ca łe  w n ę trze  p o k r y ­
w a  100 m 2 m alow id ła  w y o b ra ż a ją c e g o  
sceny ze  S ta reg o  Testam entu a to :  O f ia ­
rę A b ra h a m a ,  Sen Jakóba, Wyjście 
z Egiptu  M ojżesza w ra z  z k rzew em  g o ­
re jącym , w reszcie  Tron S a lom ona . Z a ­
c h o w a ł  się ca ły  cykl m alow ide ł  p r z e d ­
s taw ia ją cy  historję A rki P rzym ierza ,  a to: 
z łożenie  jej na pustyni, przeniesienie d o
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świątyni, zd o b y c ie  p rzez  Filistynów, p rz e ­
niesienie n a p o w ró t  d o  św iątyni D agona ,  
a ż  w reszcie  sp ro w a d z e n ie  jej d o  św ią ­
tyni w  Jerozolimie. Jedną s tronę w n ę trza  
p o k ry w ą ją  sceny  z historji Eljasza i Eli­
zeusza  o ra z  c iek a w e  sceny  z in te rp re ta ­
cji p ro r o c tw  Ezechjela.

W  głębi synagogi zna jdu je  się n y ża  
p o m a lo w a n a  na sposób  m arm uru , sufit 
jej jest b o g a to  z d o b io n y  pły tam i cefa- 
micznemi pokrytemu b o g a to  m alow idłem : 
zw ie rzę ta  m itologiczne i c en tau ry  figu­
rują tu o b o k  kw ia tów , o w o c ó w ,  p ta k ó w  
i ryb.

C ałość  to  jed y n y  w  sw oim  ro d za ju  
d o k u m en t  o d n o s z ą c y  się d o  historji sztu­
ki, z k tó reg o  m o żem y  w y w n io sk o w a ć ,  
że sztuka m ala rska  ch rześc ijan  z a s to so ­
w a n a  w  k a ta k u m b a c h  w z o ro w a ła  się na 
sztuce w schodniej,  zw łaszcza  co  d o  s p o ­
sobu  w y ra ż a n ia  s łów  i m o w y  za  p o m o ­
cą  rysunków .

Egipt-Kairo. Odnalezienie najstarszego rę­
kopisu Ewangelji. W ed łu g  d ep e szy  z A m ­
sterdamu, o d k ry to  p rz ed  3 la ty  p o d  mi a-



-  26 —

stem F ay o n  m an u sk ry p t  S ta reg o  i N o­
w e g o  Testamentu. M anuskrypt ten u c h o ­
dzi za na js ta rszą  ko p ję  Ewangelii s ięga­
jącą  trzec iego  wieku p o  Chrystusie. P o ­
w y ższe  o d k ry c ie  t rzy m a n o  w  ta jem nicy 
aż  d o  chwili s tw ierdzen ia  p o n a d  w sze l­
ką  w ą tp liw o ść  au ten tycznośc i b ad a n e g o  
rękopisu . O to  jest treść spec ja lnego  w y ­
cz e rp u jąceg o  a r tyku łu  p o d a n e g o  w  Allge- 
meen.

Szczątki o d n a lez io n eg o  rękopisu, o d ­
noszą  się d o  14 ro z d z ia łó w  Biblji i 3 ro z ­
dz ia łów  Ewangelji.

D okum ent ten został z a c h o w a n y  nie 
na  pap y ru s ie  lecz na pergam inie . B a d a ­
nia n ad  tem że pergam inem  p r z e p r o w a ­
d za ł  p. John K an y o n  d y re k to r  B ry ty j­
skiego Muzeum w  Londynie . Z tekstu 
rękopisu  m o żn a  w y w n io sk o w a ć ,  że z a ­
w iera ł  on  110 stron z k tó ry ch  30 b ra k u ­
je. W  o ca lo n y m  tekście zna jdu je  się ro z ­
dzia ł  p o św ięc o n y  „C zy n o m  A posto łów ", 
zn a jd u ją  się za tem  2 listy św. P aw ła  
i ro zd z ia ł  z A p o k a lip sy .

W edług  opinji Sir Johna K a n y o n a  rę ­
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kopis ten należy do najważniejszych źró­
deł badań nad historją Ewangelji.

Epidemja ospy na granicy egipsko-pale- 
styńskiej. W edług  w iad o m o śc i  2 Jaffy, 
w śró d  plem ion arabsk ich  w  Egipcie  tuż 
za g ran icą  z a n o to w a n o  w y p a d k i  ospy. 
W ładze sanitarne  palestyńskie pod ję ły  
w szelkie środki ostrożnośc i w  celu z w a l ­
czenia epidemji. Pom im o to w G a z a  z a ­
n o to w a n o  25 w y p a d k ó w  tej strasznej 
c h o ro b y ,  skutkiem czego  rząd  tam tejszy 
p o d ją ł  akcję szczep ien ia  całej ludności 
na  terenie z a ra ż o n e g o  miasta.

Pogrzeb Króla Faisala. Z okazji przy­
bycia do Kaify ciała świeżo zmarłego 
króla Iraku, doszło w mieście do mani­
festacji ludności arabskiej z Palestyny 
iSyrji. Kilka tysięcy ludzi zebrało się by 
uczcić śmiertelne szczątki tego władcy, 
który przez szereg długich lat był w ich 
oczach uosobieniem kwestji arabskiej. 
W kilka dni po jego pogrzebie w Bag­
dadzie, prasa żydowska opublikowała 
po raz pierwszy treść ugody zawartej 
w  1919 między Faisalem wówczas jesz-
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ćze zwykłym Emirem Hedjaz a Drem 
Weizmmannem międzynarodowym pre­
zydentem Sionizmu. Na podstawie tejże 
umowy, Książę Hascemite miał przyznać 
Izraelitom prawo tłumnego przybycia do 
Palestyny, zgodnie a deklaracją „Balfour" 
żądając w zamian za to pomocy eko­
nomicznej przy rozbudowie państw arab­
skich.

Przybycie cesarzowej Abisyńskiej. W cią­
gu miesiąca września przybyła do Jero­
zolimy cesarzowa Abisynji, w towarzy­
stwie syna, córki fi ministra Spraw Za­
granicznych. Na dworcu powitali ją : 
przedstawiciel rządu, oraz konsulowie 
wszystkich państw, wraz z przedstawi­
cielami wszystkich Stowarzyszeń Religij­
nych. Jej wizyta miała charakter czysto 
osobisty a  mianowicie zadokumentowa­
nie ścisłego związku między miejscami 
świętemi a jej rodziną. Sam cesarz tak 
samo jak i jego syn i córka byli już 
w Jerozolimie. Tem razem cesarzowa 
wzięła osobiście udz.iał w  poświęceniu 
nowego kościoła wystawionego nad
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brzegiem Jordanu, w miejscu gdzie Jezus 
przyjął chrzest z rąb Jana Chrzciciela.

Reforma Kodeksu Karnego. Władze An­
gielskie mają obecnie zamiar przepro­
wadzić reformę Kodeksu Karnego, który 
pragną uwolnić od naleciałości dawnego 
tradycyjnego prawa cesarstwa Ottomań- 
skiego, a następnie zmodernizować. 
W tym celu przygotowano już projekt 
reformy, którym żywo się zajmuje od 
dłuższego czasu cała prasa lokalna. A ra­
bowie sprzeciwiają się tej reformie uw a­
żając ją za sprzeczną z ich formą życia 
oraz z ich historją.

Sprawa Kalifatu. O d pewnego czasu 
prasa lokalna zajmuje się ponownie sta­
rą kwestją Kalifatu. Cały świat wie, że 
sekciarze Koranu są dotychczas bez naj­
wyższego zwierzchnika duchowego. Ten 
stan rzeczy datuje się od czasu, kiedy 
Kemal Pasza'zniósł w Turcji stary urząd 
Kalifa. Niektórzy twierdzą, że Francja 
proklamuje myśl by Sułtan Marroka 
Maulai Sayeedi Mohammed został Kali­
fem. Prasa palestyńska sprzeciwia takie-
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mu projektowi uważając że jest w tem 
chęć popierania państw kojonjalnych.

Pielgrzymki. Przybyła druga grupa 
pielgrzymów prowadzona przez OO. Za­
konu Wniebowzięcia, dwie grupy two- 
rzacę 55 pielgrzymkę narodow a Mrg Pa- 
tarda, pielgrzymka z Kanady, prow adzo­
ne przez Mgr. Planta biskupa sufragana 
z Quebec. Mimo krótkiego pobytu zwie­
dziła ona prawie wszystkie miejsca św. 
Ponadto przybyła pielgrzymka z Indyj, 
która zabawiła tylko 3 dni w Palestynie, 
kilka pielgrzymek z Włoch i jedna piel­
grzymka z Polski, która spędziła jedy­
nie dwa dni. Wreszcie przybyły dwie 
wycieczki z Syrji urządzone prsez 
OO. Kapucynów.
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Członkini wieczysta Agnieszka Wrano- 
wa 100 zł. Zelat. Rozalja Prorokówna ocl 
członków 7 zł.

Zel. Anna Koziarz od czł. 33. 20 gr. Zel. 
Józefa Firut od czł. 6 zł. Zel. Marja Ko­
ścielniak od czł. 14 zł. Zel. Klara Musia- 
lik od czł. 45 zł. Zel. Franciszka Wieczór 
kowa od czł. 13 zł. St. Wojtarowicz 1.30 gr. 
Przew. Ks. Zel. Aleksander Chawryluk od 
czł. 9 zł. 80 gr. Rozalja Kozłowska 1 zł! 
Zel. Katarzyna Nowak od czł. 42 zł, Zel. 
Filomena Teliszczak od czł. 2 zł. Józef 
Iglatowski 6 zł. St. Wojtarowicz 1.50 gr. 
Zel. Antonina Kordecka'od czł. 100 zł. Zel. 
Anna Matlakowa od czł. 10 zł. Zel. Grze- 
siakówna ed czł, 45 zł. Zel, Marja Leśnik 
od czł. 101.26 gr. Zel. Anna Śliz od czł, 
71 zł. Zel- Aniela Ogar od czł, 7.20 gr. 
Marja Bielawska 3 zł. Kazimierz Chmiel 
60 gr. Jadwiga Wędzicha 5 zł. Zel. Bro­
nisława Gajda od czł. 15.50 gr. Zel. F ran­
ciszka Sztafińska od czł. 50 zł. Zel. Kia 2 
Muszalik od czł. 45 zł. Franciszka Po­
tempa 3 zł. Zel. Jan Planiczka od czł. 
7 zł. Stan. Rozeneiger 55 gr. Członkiń, 
wieczysta Izabella Dudzik 100- Zel. Sta­
nisław Klozik od czł. 100 zł. Anna Cho­
lewa 5 zł. Zel. Stefan Mateja od czł. 10 zł.

O f i a r y  n a  Z i e m i ę  ś w .  z ł o ż y l i :
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Zel. Marja Kościelniak od czł. 12 zł. Zel. 
Florentyna^Termińska od czl. 38 zł, 14 gr. 
Człon, wieczysta zm. Emil ja Kopeć 100 zł. 
Katarzyna Szczagiel 100 zł. Julja Termiń- 
ska 100 zł. Zel. Katarzyna Rosadówna od 
czł. 15 zł. Zel. A. Maciejewska od czł. 
10 zł. W. P. Rawa Ruska 18 zł. Zel. Jan 
Kuziel od czł. 40 zł. 70 gr. Zel. Ignacy 
Okularczyk od czł. 26. 50 gr. Zel. Rozalja 
Prorokówna od czł. 4 zł. Józefa Górni- 
kówna 2 zł. Zel, Katarzyna Trybusówna 
od czł. 8 zł. Jerzy Drzewiecki 2 zł. Zel. 
Piotr. Pieszczyk od czł. 10 zł. 50 gr. Zel. 
Pieniążek od czł. 28 zł.

Wszystkim P. T. ofiarodawcom składa 
się serdeczne „Bóg zapłać“.

Zmarli Członkowie Ziemi św.
Marjanna Bula, Marja Student, Anastazja 

Wojscyk, Marja Masny, Elżbieta Dreszcz, 
Marjż Pradelok, Marta Kocztir, Antonina 
Młotek, Marja Kozłowska, Anna Turkot, 
Zofja Adamczyk, Magdalena Tyliba, Ju ­
styna Górka, Zofja Rogóż, Elżbieta Ski­
bińska.

A dusze ich i dusze wszystkich wier­
nych zmarłych, przez miłosierdzie Boże 
nie odpoczywają w pokoju !



Wykaz odpustów zupełnych, ktlórych do­
stąpić mogą członkowie Armji św. Krzyża 
przy zwykłych warunkach w uroczystość 
Bożego Narodzenia, w Zmartwychwsta­
nie Pańskie (Wielkanoc) i w godzinę 
śmierci. Zelatorzy Armji św. Krzyża do­
stępują jeszcze w Nowy Rok i w uro­
czystość Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny. Noszący zaś dewocjonalja po­
święcone w Ziemi św. dostępują odpustu 
zupełnego w uroczystość Pana Jezusa, 
Najśw. Marji Panny i Świętych Aposto­
łów. Odpustu latl 7 i 7 kwadragen dostę­
pują, jeżeli odmówią 5 razy O j c z e  
n a s z ,  5 razy Z d r o w a ś  M a r j o i 5 
C h w a ł a  O j c u  na cześć pięciu ran P a ­

na Jezusa.

A d res  K o m isa rja tu  Z iem i św iętej, o raz  
R ed ak c ji „G łosu  Z iem i św .“:

O. Anatol Pytlik
w K rakow ie, ul. R eform acka Nr. 4.

Z a pozw oleniem  W ładzy D uchow nej. 
6415 ¡33.



Posłaniec św. Antoniego
W ychodzi co  miesiąc w e  L w ow ie  

w  klasztorze Braci Mniejszych (O O . Reform atów  
ul. Janowska 1. 66.

Nadto wyszło z druku:
1) Ż y w o t  św. A ntoniego.
2) Św. A n ton i zw ierc iad łem  cnót.
3) Św. A ntoni w z o rem  d la  m ło ­

dzieży.
4) K a lendarz  (Jubil.) św. A n to n ie ­

go  1932. 1933 — N o w y  Brewja- 
rz y b  tercj'arsbi.

D o n a b y c ia  w  K rakowie,
.................................u lica R efo rm acka

DR U K A R N IA  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A
w Krakow ie, 
ul. Sław kow ska 6.
Te l e f o n  Nr. 144-65.

Zaopatrzona w  n o w o cz e ­
sne m aszyny d o  składania 
i pospieszne do druku oraz  
wielbi w yb ór  pism w y k o ­
nuje ozdobn e książki do  
nabożeństw a, obrazki k o ­
lorow e, tygodniki i m iesię­
czniki po cenach niskich.


